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MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 18 GRUDNIA 1824 ROKI W SOBOTĘ. 


Dostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. 
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OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kommissya Rządowa Wyznań Religiy- 
nych i Oświecenia Publicznego. 


Podaie do powszechnćy wiadomości Że 
Młyn Serwis zwany w territoryam Dóbr 
Baszowice w Obwodzie Opatowskim w Wo- 
iewództwie Sandomirskićm położony, 
trzech gankach z Tartakiem, uzytecznenii 
Gruntami, akami i Ogrodami, według 
pomiaru Jeomewycznego na miarę Nowo- 
polską Morgów 44 prętów 68 rozległości 
maiącemi, tudzież Rybołóstwem na siawie 
z którego kanon wieczysty rocznie w kwo- 
cie złp. 686 ustanowiony został , w wie- 
czyste Emfiteutyczne posiadanie przez pu- 
bliczną Licytacyą w Biórze Komm.issarza 
Obwodu Opatowskiega na dniu 3. Lutego 
1825 roku odbyć się maiącą więcóy nad 
dwuroczny czynsz -tytułem wkupnego da- 
iącemu wypuszczony zostanie, z tym szcze- 
gólnym warunkiem, że gdy budowla Mlyha 
i pogrodek z upustu są wstanie restaura- 
cyi potrzebującym, za wystawienie onych 
nabywca oprócz drzewa które onemu w ilo- 
ści Anszlagami przez Budowniczego wska- 
zanćy na ten ieden raz do tćy budowy bez- 
płatnie z lasów mieyscowych wydanćm zo- 
stanie, przez lat trzy od płacenia Czyn- 
szu wolnym będzie. 

O innych warunkach w Kommissyi Woie- 
wództwa Sandomierskiego i w Biórze Kom- 
missarza w Obwód Opłtowęki Delegowane- 


o 


go dowiedzieć się można. 

w Warszawie ania 6 Grudnia 1824 r. 
Minister Prezyduiący 
(podpisano) Stanisław Grabowski 

Sekretarz Jeneralny Rakiety 


Kommissya Rządowa Sprawiedliwości. 


Ogłasza, iż Xiąże Namiestnik Króleski 
Postanowieniem z dnia 23 Listopada r. b, 
zapis czterech kramów w mieście Biały po- 
łożonych , oraz: summy Tall. 50 Testamen- 
tem niegdy starozakonnego Nosela Berko- 
wicza Sandberga, na dniu 4 Marca 1823 
sporządzonym, a w dniu 5 Maia t. r. urza- 
downie ogłoszonym, na wieczysty fundusz 
dla szpitala chorych wyznania Moyżeszowe- 

o, w rzeczonćm mieście Biały w Wo- 
iewództwie Podlaskićm , uczyniony «w myśl 
Art. gro Kodexn Cywilnego z zachowanićm 
praw osób trzecich potwierdzić raczył. 

w Warszawie dnia 10 Grudnia 1824 r, 

W Zastępstwie Ministra 
Radca Stanu W. Moźnicki 
Za Sekretarza Jeneral. //offmann, | 


Kommissya Rządowa Sprawiedliwości | 


Ogłasza, Że Xiaże Namiestnik Króleski 


Postanowieniem 2 dnia 23 a. m. zapis Pe- | 
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stamentem niegdy Karola Brzózowskiego w 
mieście „Pyzdrach w Woiewództwie Kali- 
skióm zamięszkałego na dniu 10 Marca r.z, 
urzędownie sporządzonym, w summie Tall. 
1,863 zł. 3 czyli zł. ria81 do równego 
podziału na rzecz XX. Reformatów w Mia- 


sownie do Art. gro Kodexu Cywilnego z 
zachowaniem praw osób trzecich zatwier- 
dzić raczył. ' 
w Warszawie dnia 10 Grudnia 189r. 
(Podpisano iak wyżćy) 


Kommissya Rządowa Spraw W ewnętrznych 
i Policyt. 

Podaie ninieyszym do wiadomości pu- 

bliczney iĉ oprócz Budowniczych Mięyskich 

pilnniacych zachowania przepisów  policyi 

Budowniczćy w mieście Stołecznem War- 

szawie , używani być mogą przez prywa« 


nowe, iako i do dozoru wykonania sàmey- 
Że Budowli, następuiący Budowniczowie: 
Budowniczy Jeneralny Rządowy Aigner. — 
Budowniczy Jeneralny Grofe. — Budowni- 
czy Rządowy Corazzi. — Budowniczy przy 
Kommissyi Rządowćy przychodów i Skarbu 
Adolf Schütz, — Budowniczy przy Komis- 
syi Rządowćy Wyznań Rełigiynych i Oświe- 
cenia publicznego Szpiłowski. 

w Warszawie dnia t1. Grudnia 


Minister Prezyduiący 
(podpisano) Mostawski. 

Sekretarz Jeneralny 
(podpisano) Aug. Karski. 


1824 


Urząd mik 24 Miasta Stołecznego 
, Warszawy. 
Gdy grani przeznaczone pod. budowę 
Koszar między Rogatkami Mokotowskiemi 
i Jerozolimskiemi sytuowane, składaiące się: 
1. Z części dwóch Półwłoczków pod li- 
czbami 1734 i 1735 położonych. 
2. Z części Pólwłoczka pod Nro. 1733 i 
3. Z części Pólwłoczka pod Nro. 1732 — 
maią bydz puszczone w iednoroczną Dzier- 
zawę lub na dłażey., to iest od 1. Stycznia 
1825 r. wyznaczając, więć tym końcem na 
dzień 28. b. m. o godzinie 3cićy z polu- 
dnia publiczną Licytacya, wzywa maiących 
chęć zadzierzawienia wzmiankowane grun- 
ta , ażeby się w tym celu zaopatrzeni w Va- 
dium w kwocie Złp. 100 w Wydziale Ad- 
ministracyynym Urzędu Municypalnego w 
czasie oznaczonym stawili. O warunkach 
do Licytacyi. dowiedzieć sig można každe- 
| go dnia prócz Świąt w Urzędzie Municy- 
palnym. 
w Warszawie «nia 16 Grudria 1824, 


Radca Stanu Prezydent Woyda. 
Ściretarz Jeneralny G. Jakolkowski. 


stach Choczu i Koninie, uczyniony, stó+ 


tnych, tak do podawania planów na tiomy. 


WARSZAWA. 


— W ciągnieniu piatey klassy 26téy lotes 
gyi. Klassycznćy Królestwa Polskiego rozpo* 
czętóm w dniu 15 b. m. i r. naywyższa wy* 
grana 200,000 Ził. pol: padla w dmu wczo* 
rayszym na Numer 865. 


= — Pan Wolfram wirtuoz na flotrowersie 
świeżo przybyły, ma w krótce dać Kon- 
cert. 


— Pisma zagraniczne mocno chwalą dzie* 

ło « Handbuch mathematischer Tafeln « wy* 
dane w roku bieżącym przęż naszego rodas 
ka Jakóba Kulka, który iest Professorem 
Fizyki i Astronomii w Gracu, Jest to tyl- 
ko wyciąg, lecz bardzo użyteczny, 2 oba 
szernego dzieła , które qutor w rokn przy 
szłym wyda pòd tytułem „ Zupełny zbrór 
i, fizyczno - fqęstematycanych: 4 


— W Poznaniu: wyszła L druku w ięzy< 
ku francuzkim „Podróż do Włoch prici 
Bernarda Potockiego * którą ten. młody nasa 
rodak odbył w r. 1821 i 1$22:— Książka 
ta ma iuż r. 1825 na tytule. 


— Wyszedł z druku gty Numer /zydy Pol. 
skiey, i zawiera co następnie : 1.) O upra- 
wie urzetu i wyrabianiu 2 niego indychrń, 
wyiątek z Chemii stósowanćy do rolnictwa, 
Hr. Chaptal. — a.) O zesłodzeniu krochnia» 
lu kartoflanego, i nżycia. go na wórlkę i 
piwo; rzecz padana towarzystwu rolnicze- 
mu w Paryżu przez P., Dudrunfaut. — 3,) 
Piła do spuszczania drzewa ze pnia, przen 
P. Hacks w Paryżu wynaleziona, — 4 ) Mły« 
ny śrubowe do kruszenia gipsu i innych 
ciał twardych , wynalazku sławnego Oivier 
Ewans. — 5.) Kocioł parowy Konrada Streiff, 
— 6.) Młockarnia wynaleziona w Rossýi 
r. 1823, przez Xcia Gagarina i P. Mołarda 
starszego. — 7.) Angielska machina do tare 
cia kartofli, P. Whately. — 8.) O ratkach 
dla owiec , i użyciu tychże dla koni; list P, 
Meisnera do wydawcy. == 9.) Zawiasy , na 
których drzwi same się przymykaiaj 2 ry 
sunkiem. — 10,) Sposób garbowania , i Tar- 
bowania skór baranich i iagnięcych wraz 
z welna. — 11.) Sposób zachowania skór i 
innych części z ptaków i owadów , dla gas 
bineta historyi naturalnćy, wynaleziony 
przez P. Waterton. — 32.) Wiadomość o 
lnie nowozelandzkim. — 13.) O pozytku 
używania liści dębowych w rośliniarniach, 
— 14) O pielęgnowaniu ananasów ; dó- 
świadczenia P. Knight Prezesa Towarzystwa 
ogrodowego w Londynie. — 15.) O mało- 
wanin nijecznėm. = 16.) O fałszywćm po- 
złacaniu i pośrebreaniu w Indyach, czyli, 
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powleczenie cynowe na przedmioty meta 
lowe i inne. — 17.) O rozszerzaiącóm się 
używaniu zynku do różnych potrzeb w za- 
stępstwie miedzi, cyny, ołowiu i t d. — 
18.) Przerabianie surowych oleiów nasien- 
nych, na oleie czyste i delikatne , na spo- 
sób Macieia Wilks. — 19.) Aparacik da 
wygubienia szczurów , myszy i kretów. — 
20.) Wynalazki, odkrycia i t, d. — 21.) Roz- 
Mmaitości Politechniczne. — 22.) Naynowsze 
dzieła techniczne, rolnicze i t. d. w obcych 
językach wydane. — 

PRZYJECHALI (dnia 13. 14.15. i 19 Grud.) 
Koss Pułkownik z Radziwiłowa — Piwnicki Pre- 
zes Kom. Woiew. z Radomia — Jezierski Karoł 
Hr. x Sabin — Stroynowski Józef Ob: z Stata- 
szewa — Binkowska Małgorzata Sędzina z Ploc- 
ka — [anckoroński Jakób Hr. z Siedlec --- Łu- 
bińska Józefa Hr. z Dlugićy kościelnćy — Ska- 
rzyński Kazimierz Pułkownik z Piotrkowa— fRay- 
ski Xawery Baron z Drzewicy — Haller Michał 
kupiec z Kalisza — Regbieliński Raymund Prezes 
s Łowicza — Wieniawski Antoni Pulkownik Żan- 
dar. z Lnblina — Dzialyński Tytus Hr. z Pozna- 
nia — Łuba Józef Starosta z Haiewi — Zalewski 
Antoni z Zaborowka. 

WYIECHALI (dnia 13. 14. 15.1 16. Grud.) 
Ludwik i Leon Radziwilowie Xiążęta do Pozua- 
nia — Gostomska Barbara Hr. do Budziszynka= 
Zamoyska Zofia Ordynatowa do Puław — Chrep- 
towicz Józef Ob. do Gąby — Bromberg i Koll- 
man knpcy do Lipska — Rakowiecki Władysław 
Ob. do Węgier — Dzierżbicki Michal Szambelan 
na Wołyń — Dwernicki Józef Pułkownik 
„Krasnegostawu — Łyśkiewicz Stanisław Podsędek 
do Mińska — Ostrowska Brygida Sędzina do 
Glogowa — X. Nowakowski Kanonik do Łukowa 
=- Ostrowski Władysław Hr. - do Helenowa — 
Brzostowska Izabella Hr. do Krzemieńca — Li- 
nowska Karolina Kasztelanowa do Tulowic — 
Żółtowski Edward Jenerał do Radomia. 


a PETERSBURGA 17 '(29) Listopada. 
— Gazety mylnie doniosły, że Jenerał- 
Adjutant Benkendor/ o Ścićy po południu 
wrócił ze swoićy niebezpiecznćy żeglugi 
w czasie powodzi ; wrócił on rzeczywi- 
ście dopiero o Żcićy po północy. 

— Podczas powodzi, Michał Petrow , 
Żołnierz z Preobrażeńskiego Pułku Gwar 
dyi, stał na warcie przy iednćy z bram 
kraty Jetni sad otaczaiącćy. Napadnię- 
ty raptownćm wezbranięfa wody ktora 
mu wkrótce wyżćy pasa doszła, nieu- 
straszony. ten szyldwach niechciał bez 
rozkazu swoich starszych opuścić sta- 
nowiska, które straży iego było poru- 
czone; oparty o ieden z granitowych 
słupów które kratę utrzymuią, czekał 
spokoynie póki go nie przyydą wluzo- 
wać. Tymczasem wylew. co raz gro- 
źnieyszym się stawał, i Życie Petrowa 
było wiak naywiększćm niebezpieczeń- 
stwie. W tćy ciężkićy chwili Sierżant 
Tomasz Maliszew , prosi o pozwolenie 
dania pomocy towarzyszowi Swemu, rzu - 
ca się wbałwany, przebywa przestrzeń 
przeszło stu sążni dla dostania się do 
mężnćy straży, walcząc usilnie z gwał: 
townością burzy i wód, w których „po 
Szyię był zanurzony. Dostał się szczę- 
śliwie do Petrowa, i z niezmierną tru- 
dnością ci dway odważni ludzie zdoła- 
li ocalić dni swoie poświęcone służbie 
Qyczyzny. i 

— N. PAN raczył Generał - Majorowi 
Xcin Gorczakow, dowódzcy 3cićy Bry- 
„gady aagićy Dywizyi piechoty, przesłać 


do 


szpadę ze złotą rękoieścią ozdobioną 


brylantami, z napisem: za męztwo, ia- 
ko nagrodę za okazaną w wysokim sto- 
pniu waleczność, iza przyzwoite środki 
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które w Lipcu b. r. przeciw Kaukazkie- 
mu pokoloniu Abazów, przedsięwziął. 

(Cons Imp:). 
— Nowy most łączący Akademiią sztuk 
pięknych z Admiralicyą był właśnie u- 
Wspaniale 
wisiał nagdziesięciu lanych z żelaza łań- 
cuthach. W ciągu półtoroletnićy bedo- 
wy -iego, Rząd wyłożył na nią około 
300,900 Rub'i-. Dnia 16 poświęcono 
most przez odprawione na środku iego 
nabożeństwo , po czem Cesarz Jmć nay- 
pierwszy przezeń przeiechał. 


kończony przed wylewem. 


— Akademia tuteysza Sztuk przybrała 
za członków swoich Hr. *Forbin Dyrek 
tora Muzeum Paryzkiego, tudzież sła- 
wnego 7khorwaldsena. 


Wyciąg historyczny zaszłych w Peters- 

burgu wylewów. 

17at r. Listop. 1. była woda wysoka, któ- 
ra po wszystkich rozlała ulicach. 

1723r. Października 6. wylała woda z ka- 
uałów Kronsztadzkich. 

1723 r. Listopada 7. o godzinie 3 z po- 
łudnia , zatopiło w Petersburgu 
wszystkie ulice i wiele zrządziło 
szkody. 

1724 r. Listopada 1. wysoka była woda, 

1732 r. we Wrześniu „w Kronsztadzie za- 
topiło wiele budowli i popsuło 
nowy kanał murowany. 

1735: r. Października 7. dochodziła woda 
do g stóp. 

1762r. Sierpuia 25. była straszliwa burza, 
która zerwawszy stoiące w por- 
cie okręty woifnne z szwortelów 
wiele z nich popsuła. 

1779 r. Października 5- 6 godz: 3 z pół. 
nocy, podniosła się woda do g 

stóp, it cali. i 

1802 r. we Wrześniu 3 stóp, 5 cali- 

1822 r. w Styczniu, o pierwszćy z poł- 

nocy, wystąpiła woda z kanałów i na- 

niosła kry po ulicach. 

1824 r. Listopada 7. o pierwszćy z połu- 
dnia, 13 stóp, 4 cale. 

W porcie galernym 16 stóp. 
Podniesienie się wody w stopach kła- 
dzie się podług miary ( Futsztoch) Admi- 
ralicyi S. P. b. Zero znaczy na tćy mie- 
rze zwyczayny stan wody w rzece Newie. 

Rzecz godna uwagi, że niekiedy woda 

w Newie bywa na 3 stopy niżćy od 

zwyczaynego stanu. Wypada więc, że 

w porcie galernym przybyła woda, w 

porównaniu do naywiększego ićy zniże- 

nia, ua 7 arszynów i iednę trzecią. 
(R. J.) 


z SZTOKHOLMU 26 Listopada. 


Donoszą z Uddewala, ze to miasto by- 
ło wyraźućm zniszczenia teatrem. Wo- 
da wezbrała 8 stóp nad. zwykłą wyso- 
kość, a tak nagle, iż wielu mieszkańców 
nie maiąc czasu schronić się do wyżćy 
leżących części. m'asta, pod dachy kryć 
się musiało. Pęd wody unosił meble, 
sprzęty domowe, całe nawet domy, 0- 
kręty wielkie z kotwic pozrywane o 4,000 
stóp od brzegów - zapędzone zostały. 
Ciemihość mocy zwiększała przerażającą 
trwogę. Skoro ze świtem rozpoznać mo- 
żna było skutki wylewą, w tedy uyrza- 
no po ulicach belki, deski, urwiska do- 
mów, zdruzgotanych kawały okrętów, 
nawet i okręt o 150 beczkach ładunku. 


z BRUXELLI 3 Grudnia. 


Z powodu -upadku kollegiaty w Ver- 
viers otworzono podpisy nad odbudo- 
wanie nowego Kościoła, iedna tylko -0- 
soba dała 100,000 franków; ta to iest 
sama osoba bezimienna. która przed kilką 
laty dała 120,000 f. na szpitale. Podobne 
czyny zawierają same w sobie pochwałę. 

— Łaskawóm zrządzeniem Opatrzno- 
ści , zdaie się iż iuż przeszło niebezpie- 
czeństwo zagrażaiące Hollandyi. Wo- 
dy wszędzie opadaią a zrządzona szko- 
da nie bardzo wielka. 


z LONDYNU 1 Grudnia. 

— Nadzwyczayna scena zdarzyłd się w 
więzieniu Newgate. Nauczyciel ięzyką 
włoskiego nazwiskiem Ængelini zapukał 
nagle do drzwi izby Pana Fauntleroy. 
Pastor «:olton dawał mu w tenczas ko- 
munią iako też iego krewnym i przyia- 
ciofom;stósownie do życzenia więźnia, 
otworzono . natychmiast. 
świadczył że chce śmierć ponieść zamiast 
Pana Fauntleroy, kiórego Życie iest po- 
trzebne dla iego rodziny. Pan Colton u- 
siłował przekonać Włocha, że iego za- 
mysł nie może bydź uskuteczniony; lecz 
Angelini tém więcćy nalegał i musiano 
użyć siły; aby go wyprowadzono z wię- 
zienia. Wszedł tam mówiąc, że go Lord 
Maior przysyła. 

Nazaiutrz podług zwyczaiu odbyło się 
nabożeństwo za skazanych w kaplicy 
New gate. Ciekawość sprowadziła mnó- 
stwo osób rozmaitego stanu, lecz tylko 
tych wpuszczono, którzy mieli bilety. 
Pan //ontner dozorca. więzienia kiero- 
wał pieśniami i takt wybiiał.  Nieszczę- 
śliwy Fauntleroy chciał także spiewać, 
lecz mu głosu zabrakło. Kazalnica i 
ławki pokryte były czarnóm suknem». 
wszystko wystawiało iak nayokropniey- 
szy widok. 

* Kaznodzieia wstąpił na kazalnicę i 
niewymieniaiąc nazwiska skreślił cały 
obraz Pana Fauntleroy. Lecz nieszczę- 
śliwy łatwo go uznał zaswóy własny a 
w tenczas nie mogąc poskromić swego 
bolesnego wzruszenia okropne wydał ię- 
ki. Wszystkich przerażenie przeięło. Za- 
iste skazany nie tyle wycierpi w ręku. 
kata, ile wycierpiał podczas téy długićy 
i przenikaiąćy mowy. * 

Gdy się skończyła, Pan Fauntleroy u- 
stać nie mogąc, zaniesiony został do swo- 
ićy izby przez przyjaciół. 

Następne szczegóły okażą 
stopnia posunięta iest tu ciekawość. 

Wszyscy właściciele domów, z których 
widzieć można mieysce kary uwiadomi- 
li publiczność, że będą u nich bilety z 
czarną pieczątką, na mieysca do pa- 
trzenia się, zacząwszy Od dolnych okien 
aż do dachu. Oto iest ich cena: 1 gwt- 
nea na pierwszćm piętrze, 15 szylingów 
na dragićm, pół gwin. na trzecićm. Miey- 
sca na dachu pół korony (3 fr.). Wszyst- 
kie okna w hotelu Króla Duńskiego * 
restauratora engrave. Są zatrzymane 


Angileni o- 


do iakiego 


przez znakomite osoby. 
— Stósownie do Wyroku stracono d. 30 
Fauntleroy. Wszystkie wieczorne Dzien= 
niki umieściły niezmiernie obszerny zA 
pis tego żałobnego widowiska. Zwró- 
ciło one ciekawość całćy stolicy a na- 
wet i mieszkańców wiosek: 


Syn i brat nieszczęśliwego bankiera 
otrzymali pozwolenie zostawania z nim 
razem aż. do trzecićy godziny. Chciał aby 
czytali mu książkę modlitw ; lecz brat 
daremnie usiłował to uczynić, dziecię 
zaś wzięło książkę i czytało mocnym 
głosem. Czytanie to zrobiło wielkie 
wrażenie na skazanym, i wynurzył swo- 
ię ufność bez granic w miłosierdziu 
Wszechmocue go: 

Jednę tylko miał 'ieszcze ohawę aby 
zbrodnia iego nie rzuciła wiecznćy hań- 
by na iego rodzinę. Mówił bardzo tkli- 


wie do syna swego, rozkazuiąc mu aby. 


ciągle byt pocieszycielem it wsparciem 
swéy matki. Dziecię natychmiast przy- 
sięgło że to uczyni. Wszystko ‘troie u- 
padli na kolana błagaiąc pomocy Ros 
kićy i wtym to stanie zastał ich klu- 
cznik który ża rozkazem Szeryfa przy- 
szedł ich rozłączyć. , Młody Fauntleroy 
ucałował tkliwie ręce oyca swoiego mó- 
wiąc mu: „niech cię Bóg do siebie 
« weźmie móy oycze. * 

P, Springett ieden zduchownych, kto- 
ry od chwili skazania na Śmierć nie- 
‘szczęśliwego bankiera udzielał mu po- 
imocy swoićy, wszedł w ówczas do iego 
izby i nie odstąpił go więcćy. Zbudo- 
wał się gdy mu Fauntleroy wyznał że 
zbrodnia iego była niegodną przebacze: 
nia i że łaskawość Króla sprawiedliwo- 
ści iego uledz musiałą. P. Springett ca- 
fą noc przy nim przepędził. O piątéy 
rano raz ieszcze przyiął Kommunią i 
napit się herbaty. 

O trzy kwadranse na ósmą szeryfo- 
“wie przyszli do iego izby; pozdrowił 
ich lecz iavby ich nie widział i iak gdy- 
by umysł iego iuż był w wieczności. 
Kazano mu wyyśdź naówczas i udadź się 
do izby skazanych , dozwolił aby go za- 
prowadzono , lecz zawsze miał zamknię- 
te oczy. Otworzył ie dopiero w tenczas, 
gdy ieden z szeryfów związał mu ręce 
w tyle, iednakże nie odeymuiąc mu zu- 
pełaćy ich władzy. 

Zegar na. Kościele Grobu - Świętego 
uderzył ósmą; szery f rozkazał aby ża- 
fobny orszak, wyruszył. Dwóch Ducho- 
wnych trzymało więźnia pod ręce , cho- 
ciaż krok iego dosyć był mocnym. Gdy 
przybyli do końca Galeryi prowadzą- 
cćy do bramy zewnętrznćy, Xiądz. Colton 
zaczął odmawiać modlitwy za umarłych 
a za pierwszym: uderzeniem dzwonu któ- 
ry stracenie oznaymia, otwarto bramę 
przez którą się na rusztowanie wycho 
dzi. Wstąpił na nie Fauntleroy w to. 
warzystwie dwóch duchownych. Kaza- 
no mn usiąśdź pod sznurem z rękami 
złożonemi na piersiach. Głowę trzymał 
prosto i zdawało się że nie -uważał wca- 
le ną niezmierny tłum który go otaczał. 
Jeden z Duchownych rozwiązał iegóo 
chustkę a wykonawca zerwał ią zniego, 
nacisnął mu czapkę na oczy i sznur za- 
ciągnął na szyię. Chustką zaś iego, 
czapkę mu do głowy przywiązał. 

P. Colton odmawiał modlitwy za u- 
marłych a skazany odpowiadał Amen ; 
gdy nagle podłoga się zapadła. a nie- 
szczęśliwy został zawieszony.  Dostrze- 
żono lekkiego- tylko wzruszenia konwul- 
syynego w ramionach, Ubrany był czar- 
no od stóp do głowy. ' 

Aby zapobieżyć przypadkom, wysta- 
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łożyć tamę vszustwu kupców. 
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wiono na placu exekucyi wiele poręczy. 
Ciekawość ludu tak mocną była że kil. 
ka set osób chciało'noc przepędzić na 
placa dla zatrzymania mieysc swoich ; 
lecz zimno przymuszało ich powrócić 
do domów. 

Widzowie którzy naięli okna, zaczęli 
się zbierać o trzecićy rano, widziano 
m.ędzy niemi wiele dam źnakomitych 
w grubćy żałobie, Tysiące lub raczćy 
sta tysięcy ciekawych zbiegło się ze 
wszystkich części miasta i przedmieść. 
Wezwano 340 nadzwyczaynych Konsta- 
blow dla utrzymania porządku. 

Ciało nieszczęśliwego Fauntleroy wi- 
siało przez: godzinę i minutę, po czćm 
ie zdięto i oddano iego rodzinie, — 
Wiadomo iest że zostawił bardzo do- 
kładay opis wszystkich swoich  zfułszo- 
wań aby każdy z wierzycieli iego domu 
stósowne reklamacye mógł czynić. 

— «Wspominaliśmy, mówi Ætoile, o 
nietolerancyi codziennie  wzrastaiącóy 
protestantów angielskich, zdaie się że 
co chwila gwałtownieyszą się staie od- 
tąd, iak katolicy zgromadzaią się w ce- 
lu narady nad sposobami przez które 
prawne” oswobodzenie pozyskać by mo- 
gli. Kuryer z 29b.m, umieścił obszerny 
artykuł któryby nie można lepiey naz- 
wać iak manifestem przeciw wszystkim 
katolikom Europy.» 

— Założono w Londynie towarzystwo 
które dostarczać będzie. mleka za cenę 
umiarkowaną. Ta kompania składa się 
z akcyonaryuszów po 50 f. stv Pewien 
dziennik twierdzi, że teakcye przynoszą 
iuż 30 nasto korzyści, lecz to pewna że 
się przedaią z zarobkiem “ro do 12 ster- 
lingów kaźda. Dla przeszkodzenia wszel: 
kiemu oszukaństwu ze strony służących 
téy kompanii, naczynia. w których mle- 
ko do miasta zanoszą, zamknięte są na 
klucz a mleko nalewa się za pomocą 
kruczka. A tak nie można będzie do- 
mieszać wody. 

Przedaiący mleko nie przestaią na ze- 
braniu śmietanki, ieszcze dolewaią wo- 


dy lecz iak czyni uwagę dziennik an- 


gielski. mleko przechodząc przez ręce 
troyga osób, trzy razy dolewane iest 
wodą, naprzód przez właścicieli krów 
którzy ie przedaią przekupniom , potćm 
przez przekupniów, a nareszcie przez 
służących którzy roznoszą ie po rozma- 
itych domach, gdyż taki iest zwyczay 
w Londynie że, noszą mleko w wielkich 
wiadracłu blaszanych iak noszący wodę 
w Paryżu. Mleczarze przechodzą dwa 
razy na dzień o koło siodmćy rano i 
trzecićy zwieczora. Używanie kawy i her- 
baty iest przyczyną tak wielkićy kon- 
sumpcyi mleka, : 

Kompania która nam stała się powo- 
dem do tych uwag, zamierza solne po- 
Byłoby 
to szczęściem dla piiących herbatę w 
Londynie; lecz obawiaią się aby sama 
kompania nie uległa pokusie. (Æt.) 

— Mówią że Lord Amherst rządzca Ben- 
galu odwołany będzie. Niektóre gazety 
utrzymuią, Że zastąpi go Lord William 
Bentinck, który go niegdyś zastąpił był 
w dowództwie Woysk angielskich w Sy- 
cylii. 

— Wieściom o ponowionych zwycięz- 


twaeb Boliwara me bardzo wierzyć mo- 


żna, zważywszy iĉ według źródet z któ- 
rych one pochodzą, w ciagu b. roku 
87,000 Hiszpanów zgiuąć miało, a 33,000 
do niewoli wzięto.  * 

pas Otrzymano wiadomość z Akkra na 
wybrzeżu. złotóm, że Królowa kraiu 
Akim nadesłała tam przez todzie wia- 
domość, iż dowodząc osobiście swoiemi 
woyskami pobiła woysko Aszantów. 

— Czytamy w Liście z wysp kanaryyskich 
z dnia 31 Sierpnia, że w Tao, około 6 mi 
od portu Arraffe na wyspie Langarote, po- 
wstał nowy Wulkan; kłęby płomieni wydos 
były się nagle z ziemi i wyrzucały kamie- 
nie i skały do niezmiernćy wysokości, Przy 
tém wybuchnięciu słyszano gluchy łoskot. 
Mieysce, które przed tém zdarzeniem wy- 
stawiało ciagla płaszczyznę, podębne jest 
dziś do wysokićy góry. Czasami wznoszą 
się jeszcze z nowćy góry klęby dymu siar= 
czystego, i spodziewaią się powszechnie 
drugiego wybuchnięcia. (G. L. F) 

— Rzad pragnie ustanowić Policmaystra 
z pensyą 1000 f. s. nad Powiatem fabryk 
naczyń kamiennych (F/edgewood) w Strada 
fordshire , maiącym 70,000 ludności. 

— Znowu z dwóch publicznych boxerów 
ieden , nazwiskiem Hudson , umarł od ras 
zów drugiego; ściagnie to ostatniemu pro= 
ces o zabóystwo. Byloby bardzo potrze- 
bnóm danie zbawiennego przykładu dla od- 
straszenia od tak okrutnćy rozrywki. 


z PARYŻA 5 Grudnia. 


Król postanowieniem swoićm z dnia 
! Grudnia r. b. rozkazał aby Szkoła Le- 
śna w Nancy założona Postanowieniem 
z 28 Sierpnia r, b, od 1 Stycznia swoie 
kursa rozpoczęła. Oto iest treść ićy u- 
rządzenia: > 

» Uczniów będzie 24. Nie będą przyy- 
mowanr młodzi iak lat 19 maiący ani 
starsi nad aa lat. Powinni bydz mo- 
cućy konstytucyi i odbydź ospę, mieć 
własnego dochodu lub pensyi od familii 
i rodziców 1800 franków rocznie, umieć 
czytać i pisać, grammatykę francużką, 
rozumieć poetów i historyków łacińskich, 
znać zasady geometryi i rysunku. Uczyć 
się- będą w szkole leśnćy historyi na- 
turalućy zastósowanćy do leśnictwa, 
ekonomiki leśnćy, matematyki zastóso= 
wanćy do tegóż przedmiotu, prawo- 
dawstwa leśnego , ięzyka niemieckiego 
irysunków. Kursa będą dwuletnie, wy- 
kładane przez trzech professorów, hi- 
storyi nałuralućy i ekonomiki leśnćy 
który zarazem prawodawstwo leśne wy- 
kładać będzie i dwóch nauczycieli 
ięzyka niemieckiego i rysunków. Jeden 
z trzech Proffessorów będzie zarazem dy- 
rektorem szkoły. Nikt na przyszłość 
nie będzie przyięty na urząd w leśni- 
ctwie ieżeli nie odbędzie kursów w szko- 
le leśnćy. Wydztki na tę szkołę wy- 


nosić będą 80,000 franków. , 


— Król w towarzystwie Delfina przy» 
był dnia 29 o kwadrans na gta do spi- 
chrza zapasów. Przyięty był przez Mi- 
nistra spraw wewnętrznych , Prefekta 
departamentu Sekwany , Prefekta Poli- 
cyi, Prezydenta Dziewiątego okręgu , 
członków administracyi zapasów i Syn- 
dyków piekarskich. Zwiedził spichle= 
rze i cały zakład z którego był zado- 
wolony. — : Obeyrzał -po tém roboty o- 
koło kanału. Prezydent: przedmieścia 
Śgo Antoniego , powitał Króla wynurza- 
iṣe ma uczucia wdzięczności j przy wig- 
zania, 


—— — 
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— Wystawa w Muzeum dnia 3 otwar- | teraznieyszy, przyszłość opanować pragnie, 


tą została, i obraz wjazdu Króla do 
Paryża przez Horacego Ferneta, wysla- 
wiony iest na widok publiczny. Niebo 
iest pochmurne tak iak było, w tym 
dniu w którym Karol X. okazał się lu- 
dowi chciwemu oglądania swego Mo- 
narchy. Xiążęta rodziny Króleskićy są 
przy nim. Marszałek Xiaże Tarentu, 
Xże Reggio, Xże Fitz James, Xże de 
Maillé otaczaią króla i naszych Burbo- 
nów. Dom Jnwalidów i Tuileryie są po 
obu stronach obrazu. Wszystkie twa: 
rze są pelne życia i maią wielkie wy- 
rażenie prawdy. Głowa Marszałka Mac- 
donald siest bardzo piękna.  Uwielbia- 
ią zapał ogółu tego utworu i znayduią 
w nim cały talent P. Jernet. Wyznać 
tylko musimy że nieoddał całćy przy- 
iemności i ubóstwianćy dobroci Karo- 
la X. Malarz ią uczuł lecz ićy nie prze 
niósł na płótno; nietrzeba było upię- 
kniać lecz tylko naśladować  (£t.) 

- Blok marmurowy z którego ma bydź 
wyrobiony posąg Ludwika XIII na pla- 
cu Króleskim , spuszezono wodą do 
Port-au Blé; blok ten ma 14 stóp wy- 
sokości , 14 szerokości a 5 grubości; iest 
naywiększy ze wszystkich iakie kiedy- 
kolwiek wydobyto z kopalni Carrara i 
wprowadzono do Francyi. Dla przepro 
wadzenia go musiano osobny statek 
zbudować. Ulicą Sgo: Pawła wprowa 
dzony będzie na plae Króleski i posta- 
wiony na piedestalu. Wyrobienie z te- 
go bloku posągu konnego, którego wzór 
iuż oddawna iest gotowy, powierzono P. 
Karolowi Dupaty. 

— Zdarzył się bardzo smutny przypa 
dek w rodzinie Xięcia Bassano. Jeden 
z iego synów spadł z tarassu wyniosłego 
na 25 stóp, któremu ieszcze nie dano 
pochyłości; spodziewaią się iednak iż 
żaden szkodliwy nie nastąpi wypadek. 
— Wielki Xiąże Toskański mianował P. 
Fran: Ciamzpini ministrem skarbu w mićyscu 
zmarłego P. Trullani. 

— Nasze kupiectwo użala się bardzo na 
to, że w doniesieniu Monitora o urzędni- 
kach i osobach które J. K.M. pod czas 
zwiedzienia Tomu Giełdy były przedstawio - 
ne, wspomriano wprawdzie © ustanowio- 
nym przy giełdzie Kommissarzu Policyi i 
jego wuju, iako i ó P. Archdeacon iako 
mowcy  paryzkich maklerów, lecz - opt- 
szczono Prezesa tak zacnćy iżby handlowćy 
i sądu handlowego, których przecież Król 
nayuprzeymićy wysłuchał, i adpowiedzieć 
im raczył. Ta okazuie się zupełne stron- 
nietwo. 

— Dziennik Quotidienne wzywa  stronnic- 
twa do zgody w ciagu maiącego nastąpić 
posiedzenia Izb; Monitor powtarza iego uwagi. 
W ogólności . Quotidienne skłania się od 
nieiakiego czasu nierównie więcćy na stro- 
nę „ministrów , aniżeli inne oppozycyyne pi- 
śma. 

— „Powtarzaliśmy , mówi Ezoi/e, i nie- 
przestaniemy powtarzać, dopóki książki no- 
wych nam dowodów dostarczać będą: Że 
stronnictwo nieprzyiazne Tronowi i Reli- 
gii nie iest odstręczone poniesionemi klę- 
skami. Zmieniło tylko taktykę swoię i tém 
pewnićy duży do celu. Wszędzie znalazł- 
szy przeszkodę w sposobie myślenia ludu 
który widział rewolucyę i iużź ićy więcćy 
nie Żąda, zwróciło się do tego drugiego 
ludu który ićy nie widział, i dła tego ła- 
twićy powziąść może chęć rozpoczęcia ićy 
na nowo; nie mogąc wpływać na czas 


przez zepsucie pokolenia z którego taż 
przyszłość powstanie. 

Wichrzyciele w wysokim stopniu posia- 
daia geniusz złego. Dla czegoż my w ta- 
kimże stopniu geniuszu dobrego nie po- 
siadamy ? Radzą się doświadczenia prze- 
szłości , która ich naucza Że za pomocą 
dzieł, wpoiono ducha rewolucyi w młodzież 
z r. 1789 i wnoszą z tego, Że podobnym 
sposobem młodzież terażnieyszą rewolucyy- 
ną uczynić powinni. $ 

Dla czegoź my także nie zapytuiemy się 
doświadczenia ? Nauczyłoby nas Że aby 
przeszkodzić powrotowi tychże samych sku- 
tków, wszelkiemi siłami powrotowi tychże 
samych przyczyn opierać się potrzeba.... 
„Nietrwożźmy się chwilowym  tryumfem 
strony nieprzyiacielskićy, wołał niedawno 
pewien Dziennik liberalny , czyliź nie ma- 
my druku zawsze działaiącego który nie o- 
mylnie swóy skutek zrobi. * Żadna myśl 
prawdziwszą bydź nie może. Tecz dla cze- 
goż wszyscy przyiaciele porządku nie są nią 
przeięci ? 

W zamiarze. zepsucia za pomocą dzieł, 
ducha młodzieży naszćy , burżyciele zaczę- 
li przedrukowywać wszystkie książki bezbo- 
Żne, niemoralne i 
XVIIL. To, czego w tym celu dokazali , 
przeraża i zadziwia; okażą to dwa lub trzy 
przykłady. Od roku 1817. Zbiór history o 
początku obrzędów religiynych , ten Kodex 
Ateizmu, a zarazem dziejo naymnićy ma- 
iące wagi. pod względem literackim , prze- 
drukowane zostało piętnaście razy co czyni 
45,000 exemplarzy. Od tegoż roku wyda- 
nie edycyi Rozwalin Ateusza Volneia; je- 
dynaście kompletnych edycyy Woltera, gdy 
dwie edycye z Kehl in 8vo iin 2mo za- 
częte w 1785, a ukończone w 1789 nie 
mogły bzdź wyprzedane przez cały Rząd 
rewolacyi i przywłaszczenia, ią jeszcze za 
naszych czasów w 1812.r. w 25 lat po 
wydrukowaniu po Księgarniach tlostać ich 
było można, Co za postęp złego od ro- 


ku 1817? i ; 
Te dzieła bezbożne i buntownicze za- 


lewaią dziś całą Francyą a nawet kraie 
Znayduiemy w chatach 
wieśniaczych; i ścisłą prawda że 
są daleko więcóy upowszechnione aniżeli 
przed rewolucyą. 


buntownicze z wieku 


obce. ie nawet 


to iest 


Lecz burzyciele nie przestają na tym. 
Do tćy niezmiernćy massy trucizny którą 
wszędzie rozpostarli przydaią mnóstwo nge 
wych książek i oneż nieustannie w obieg 
puszczają, Te są szezególnićy przeznaczo- 
ne dla młodzieży liberalną przezwanćy; to 
słowo w każdóm snayduie się dziele; a 
większa ich część napisali młodzi ludzie 
zepsuci przez“ toż stronnictwo i nawzaiem, 
maiący obowiązek zepsucia swoich towa- 
rzyszów, 

Takie są między innemi zbiory history- 
czne które razem składaią 40 do 50 to- 
mów, a % których każdy tom przez inne- 
go autora napisany o. osobnym traktuie przed- 
miocie i osobno się przedaie, aby mło- 


dzież z szczupłych swoich dochodów 
nabyć go mogła. Jeżeli takowe dzieła 


prawie są nieznane na świecie uczonym, to 
dla tego że nieprzystoią ludziom doyrzalym , 
że tylko zająć mogą młodych bez nauki i 
doświadczenia , którzy z innych źródeł nie 
nauczywszy się historyi,*nie zdolni są o- 
cenić czyli w tych książkach zawieraią się 
prawdziwe lub fałszywe wiadomości. Ja- 
koż w ręku tćy tylko klassy wylacznie się 
anayduią. 

Nie możćmy watpić aby to przedsięwzię- 
cie nie było kierowane przez stronnictwo 
rewolucyyne. A naprzód to zgromadzenie 


t cielowi tednę korwettę i bryg *). 


młodych- pisarzy składaiących towarzystwo 
no krótkich zbiorów , pod szumnym tytu= 
łem Towarzystwo literatów publicystów , 
znane iest z poświęcenia się stronnictwu 
rewolucyynemu. A potćm iedność wido- 
ków planu i celu daiąca się postrzegać we 
wszystkich dziełach które wyszły z pod 
pióra tylu osób, okazuie sama przez się, 
że autorowie iedenże maią nadany sobie 
kierunek ; nareszcie zgodność wszystkich li- 
beralnych* dzienników ; czy to politycznych 
czy literackich , które przy 'każdém ogło- 
szeniu unoszą się nad ważnością i użyte* 
cznością przedsięwzięcia Krótkich zbiorów 
dowodzi, że są dziełem obszernego spisku 
uknowanego w celu zepsucia imlodzieży za 
pośrednictwem książek. 

Kto widział ieden z tych krótkich zbio- 
rów , widział wszystkie pod względem u- 
We wszystkich iednymże sposo= 
bem ohcięta ivst historya, we wszystkich za- 
milczaią o dobrém, a mówią o samem 
zlém, we wszystkich zamilczaią o tém co 
historya opowiada na chlubę władzy Kró- 
leskićy , szlachty lub Religii, a przytaczają 
same tylko występki Królów, Szlachty i Xię- 
ży; oprócz tego zła wiara powiększa też 
występki, iuż to czyniąc ogólnóm co było 
skutkiem szczególnego nierządu , iuż to przy- 
pisuiąc systematowi i zasadom zgromadzeń, 
co było skutkiem osobistych namiętności. 

Tak więc każdy z tych zbiorów iest o- 
kropną Satyra ma Religia, władzę Króle- 
ską i Szlachtę, tak więc czytanie ich wpa- 
ia mienawiść ku tym wielkim podporom 
towarzyskiego porządku i wmawia w oblą- 
kaną mlodzież , że to są trzy przyczyny; 
które bezustannie niszczyły narody, a 
z których ona ina ich oswobodzić za czasem. 

Jeżeli kto wątpi ieszcze o wpływie tych 
mniemanych dzieł historycznych na umys 
młodzieży „ niech tylko przeczyta co zwy- 
kle mówią o nich dzienniki liberalne. 
W tym względzie trzeba dadź wiarę ge- 
niuszowi złego; iaśnićy on widzi niżeli ge- 
niusz dobrego. 

z RZYMU 24 Listopada. 


— Papież miahował Kardynała Pacca Pro- 
datoryuszem , Kardynala Gal/effi Kamerlin= 
giem, a Kardynała Guerrieri Sekretarzem Ga- 
binetowym, 


tworu, 


— Dnia 12. wieczorem przybył tu Xiaże 
Laval i Nłderlandzkiego Montmorency Pose 
Francuzki. Oczekuią także przybycia Po* 
słów Portugalskiego (Hr. Funchal i Kawae 
lera Reinhold ). . 

— Gazeta tuteysza zawiera list z Korfu 
z dnia 1: Listopada , według którego 7900 
korpus Grecki zupełne odmósł zwycięztwo 
przy Salone nad 20,000 Turków, Lid 
tey walce kilku walecznych dowódzców po" 
stradali Grecy. W okolicy Scio piątą na- 
wa Egipsko-Tureckićy floty a. 

zeć mieli G ni x 
deprzeć mieli Grecy, spaliwszy S aial 
cie mieli Turcy przeg burze _ 48 okrętów 
utracić. 
WYSPY ARCHIPELAGU 

Kapitanowie statków palaych , którzy 
powrócili z bitwy morskićy 7 Paździer= 
nika r. b. wyznają wszyscy, że w padłszy 
wśród flotty nieprzyiacielskićy ocaleni 
zostali przez Kapitana Criezis. 

Syra.— Statek ioński który przybył 
do Konstantinopola w przeciągu dni pię- 
ciu, przywiózł wiadomość że Turcy po- 
grażeni są W smutku ktorego aaar 
niepodobna. Ci którym rozkażano iśdź 
do woyska nie chcą bydź postusznemi. 
Jednakże w téy chwili są spokoyni: 
'Tenże Kapitan opowiada że syn gune 
strzeżony iest przez 1anczarow w pałac 
|(*) Od ostatnićy potyczki w dniu 7. Kaa i 

któréy donieślismy poprzednio , azi : żę 

dnéy bit-y morskićy do pierwszyć” n 

stopada. Obszerny rapport o | LE: KREGRY 

na Wschodzie , w czasie powyższym, umie= 
ścimy w przyszlym Numerze 


' 


Przyp Red.) 
DODATEK 


DODATEK 


dą 


Do Numeru 101. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 18 Grudnia 1824. 


— 


a 


AMERYKA POŁUDNIOWA. 


Do Londynu nadeszły Gazety z Caracas 
aż do & Września ; są one po większćy czę- 
ści zapełnione naradami Kongressu Kolum- 
biyskiego w Kwietniu. Niektóre z nick 


szczególy umieszczamy, by czytelnikom dać 
n 


wyobrażenie o tém Zgromadzeniu. 

W Izbie reprezentantów naradzano się 
nad proiektem regulaminu dla tego zgro- 
miadzenia. Powstały mocne spory o 24ar- 
tykuł, który brzmi: „aby wszyscy człon- 
kowie Izby znaydowali się na posiedzeniach 
we Fraku i w czarnym kolorze, nigdy zaś 
w płaszczu , lub z chustka albo czapką na 
głowie. * — X. Escobar, sprzeciwiał się te- 
mu wnjoskowi, 
wrych, i odwoływał się do Trydenckiego 
Zboru (który przepisał Duchownym nosze- 
nie długiey sukni ) , i-do rzymskiego 
Senatu ; pozwolono tylko Kapelanom woy- 
skowym nosić krótkie suknie, a i to tyl- 
ko w moc Papiezkiego indultu ; albowiem 
ich ubiór właściwy wystawiałby ich na nie- 
bezpieczeństwa w czasie woyny z niewier- 
nemi, — X. Osio, inny Duchowny , sprze- 
'eiwiał się podobnież bardzo temu artyku- 
łowi , przyczćm , podobnie iak iego po- 
przednik , zasadzał się na tćyże samćy po- 
wadze i na nauce kanonicznego prawa. 
Lud , mówił , ‘który pilnie uważa na mo- 
cye Izby, będzie mniemał , ieżeli ten arty: 
kuł przeydzie, Że chcemy naruszyć Reli- 
gia , i że to iest pierwszyin krokiem do te- 

' go, — Asuero (także Duchowny) bronił zaś 
artykułu , i starał się zbić wszystkie zarzu- 
ty przeciwko niemu z wielką erudycya. 
Trwała jeszcze przez nieiaki czas dyskus- 
sya w tymże duchu nad tym artykułem; 

'poczem Prezes zapytał się czyli iąż do 
woli ten artykuł rozebrano, i gdy to py- 
tanie stwierdzono, artykuł przeszedł w na- 
stępuiącym sposobie: ;, Członkowie którzy 
przez stan swóy nie są obowiązani do no- 
szenia oddzielnych sukien lub uniformów, 
powinni znaydować się w Izbie w ubiorze 
ceremonialnym (vestido di ceremonia ), i 
niepowinni nigdy wchodzić do nićy w pła- 
szczu ani z czapką lub chustką na gło- 
wie, « 

Gazeta Columbiano czyni następuiące u- 
wagi mówiac o działaniu Kongressu. u Stan 
działań prawodawczych , które doszły do 
wiadomości narodu , przymusza nas zało- 
Żyć następuiące dilemma: albo Kongres na- 
radza się potaiemnie nad wielu ważnemi 
przedmiotami , albo też trwoni czas na spo- 
rach o regulaminach , tabakierkach, etykie- 
talnych formalnościach, adressach , unifor- 
mach it.d. W położeniu, w iakićm się 
znayduiemy, mieliśmy prawo oczekiwać 
czynnego i ważnego posiedzenia. Spodzie- 
waliśmy się ważnych ulepszeń w kodexie 
sądowym , w departamencie poczt i skarbu, 
w woyskowości i marynarce, i dzielnych 
glosów o naszćy zewnętrzhćy (Peruańskićy ) 
woynie, która nas tak wiele ludzi i pienię- 
dzy kosztuie, niemnićy czekaliśmy i na 
wiele ianych przedmiotów połączonych z 

bytem naszym . Niechcemy wprawdzie 

twierdzić , że niemówiono otych rzeczach, 
lecz one nie doszły do wiadomości publi- 
cznóy; dla tego tém więcćy Żalimy się, 
gdyż z równą łatwością można było uwia- 
domić o' dyskussyi nad dochodami kraiu 
iak i nad wstążką lub jakim ubiorem. Na- 
wet gdy ważnieysze przedmioty były wnie- 
sione , padcinala die władza wykonawcza ; 


o ile się tyczy Ducho- | 


czyli innemi mówiąc słowami, Kongres nie- fundament hrać' cięższych kamieni; one bo- 


ograniczone pokładał zaufanie w téy ga- 
łęzi Administracyynćy , na którą szcze- 
gólnie zazdrosnym powinien spoglądać o- 
kiem. 

Taki system iest wprawdzie reprezenta- 
cyyną formą rządu , lecz niczóm więcey i bra- 
kuie mu wszystkiego co może téy formie 
nadać pierwszeństwo, na iakie *zasługuie. 
Jest on o tyle dobroczynny, o ile z cza- 
sem i doyrzalszćm doświadczeniem ma się 
stać istotnie reprezentacyynym , lecz niezara- 
dza bynaymnićy potrzebom chwilowym; — 
iest on istnym posągiem niezdolnym ani 
do dobrego ani do złego. Kongres po- 
winien z większą energią przystępować do 
dzieła, i swoię powagę wznioślóy rozwi» 
nąć , ieżeli chce w rzeczy samćy stać się 
użytecznym narodowi. Wiemy iż w tyu 
względzie musi wiele przeszkód pokony- 
wać; — że nominacye, protekcye i wpływ 


rządu teraźnieyszego rozszerzaią się po 


| wszystkich gałęziach admivistracyi; — i to 


iako rzecz konieczna, bez złych powò- 
dów, lecz ze złemi skutkami. Z tém 
wszystkićm , dopóki ta konieczność nie u- 
stanie, dopóki niezaymie Kongressi spra- 
wa handlu, gospodarstwa i przemyslu na- 
rodowego, nasi reprezentanci nie będa 
mógli w tym względzie działać niepodle- 
gle; dopóty na próżno upatrywać będzie- 
my w Kongressie tego prawego , wytrawio- 
nego i nieulęknionego ducha i charakteru, 
który test nieoddzielnym od rządu prawdzi- 
wie reprezentacyynego, od.nietykalności na- 
szych własności i osób. « (Do. Aust.) 


WIADOMOSCI LITE- 
RACKIE 


Nowy gatunek dróg bitych, tudzież no- 

wy spośób brukowania ulic po. Mia- 

stach, przez Szkockiego Inżeniera Mac- 
Adam, wynaleziony. 


Nowy sposób robienia dróg bitych i bru- 
ków , od wynalazcy swego Mac- Adam te- 
raz pospolicie, „ Macadamizowaniem * zwa- 
ny , polega osobliwie na ośmiu warunkach: 
1.) Grunt naturalny utrzymuje cały ciężar ; 
skoro więc zabezpieczony będzie od wil- 
goci, nie trzeba się lękać zapadania się 
drogi lub bruku. Nayprzód więc wypada 
grunt należycie osuszyć, i pokryć go mas- 
są dla deszczu nieprzystępną.  SŚtarać się 
więc tylko należy troskliwie 0 naydogo- 
dnieyszy materyał do rzeczonego pokrycia, 
bynaymnićy nie trzoszcząc się o ciężar, 
laki ma znosić. 2.) Znaczna ilość materya- 
łu użyta na gruncie miękkim , przynosi na 
próżno koszt wielki, a droga mimo tego 
iest zła. 3.) Głównym warunkiem przy ża- 
kładaniu drogi bitóy iest, aby grunt na- 
turalny mimo zmian klimatu, niezmien- 


nym uczynić , tak iżby zarówno oparł się | 


mrozom i wilgoci. Błędem iest przeto, gdy 
się doły wybite zapełniaią żwirem , tym bo- 


wiem sposobem zbiera się woda, a w cza- 


wiem prędko się obruszaią pod toczącymi 
się wozami, a/w szpary wnet woda wci- 
skać się będzie. Lecz równćyż e wielkości 
kamienie, ostrymi bokami równo ściskaią 
się, tworzac płaszczyznę po którćy wozy 
toczą się naymnieyszego niezostawiaiąc śla» 
du. 6.) Kamienie grubsze nad 6 cali bydź 
nie powinny. Obcinanie ich wymaga wiel- 
kiey troskliwości, i przy tćy robocie wie= 
le zależy od kierunku: postawy robotnika. 
7.) Dobroć materyału nie ma wplywu na 
dobroć lecz na- trwałość drog. 8) Droga 
założona na miękkim, torfowatym gruncie, 
utrzymuie się (byleby miękkość nie za wiel- 
ka była) równie dobrze iak na twardćy 
skale; nawet prędzćy materyał psuie się w 
ostatniego rodzaiu drogach. 

W Londynie zewsząd pytaią się o robo 
tników , którzyby do Macadamizowania dróg, 
łamać i obrabiać granit umieli; nawet sam 
P. Mac-Adam oświadczył, iż wszystkim do 
pracy zdolnym ubogim robotę wynaydzie, 
Przełożeni po Parafiach uważają to za nad- 
zwyczayne szczęście , gdy bowiem teraz ubo= 
gi się zgłasza , zamiast wsparcia pieniężne- 
go, otrzymuie młotek i drukowaną kartkę, 
w którey proszą P. Mac-Adama, aby sta= 
wiącemu się iobotę wskazał. Już i we 
Francyi zaczęto czynić doświadezenia we- 
dług systematu Mac - Adama. (*) 


Szkoła przemysłowa w Berlinie. 


Dotąd niebyło w Berlinie uaukowego zas 
kładu dla poświęcaiących się przemysłowi , 
zwłaszcza wyżsauemu, który nie na sae 
mych mechanicznych zatrudnieniach pole- 
ga. Starano się zapobiedz temu, coraz wię- 
céy czuć się daiącemu niedostatkowi, przez 
ustanowienie stósownćy szkoły, w kióreyby 
młodzież puszczaiąca się w ten zawód, o=% 
trzymywać mogła właściwe sobie usposo- 


Potrzeba takowego zakladu tém 


bienie. 
iawnieyszą była, im nauki przyrodzone , 
tak ścisły z przemysłem związek maiące, 
na daleko wyłszym teraz została doskona- 
łości stopniu ,d coraz znacznieysze czynią 
postępy. Przeto, stósownie do zdania i po- 
stanowienia Rady maunicypalnćy, ustano- 
wiono Szkołę Przemysłową, w którey nauki 
maia być wykładane w ięzykach niemieckim, 
francuzkim i” angielskim, i razem udziela- 
ne wszelkie do przemysłu pomocne unie- 
iętności , iako to: 

Czysta i zastósowana matematyka, fizyka, 
chemiia , nauka o towarach , prohierstwo, 
historya naturalna (mineralogiia , botanika , 
zoologiia ), Geografia i Historya; iako też 
technologia w zastósowaniu powyższych 
przedmiotów do każdego w <zćzególności 


rodzaiu przemysłu. 
| Życzącym sobie oprócz tego sposobić się 
jw rysunkach, pisaniu i rachunkach, bie 
(będzie także zbywało na środkach i sposo- 
bności. i 

W naywyższćy klassie będą udaielane u- 
| czniom niektóre wiadomości prawnicze, nie- 
'mnićy będą wprawiani w zrozumienie u- 
staw. ; 


sie mrozów droga się. psuie. 4.) Komienie | — 


uuc należy, nie mieszając do nich ziemi, 
gliny, kredy , lub tym podobnego wilgoć 
przyciągaiącego materyału. Połączen'e ma- 
teryałów , za pomocą chemicznych sposo- 
bów nie da się uskuiecznic, 5.) Na cała 
grubość drogi kamienie iednakowéy wielko- 
Nie 


sèi sypawe bydź powihny, można na 


() L tu w Warszawie iest iuż Ulica Bracka , po- 
dlug sposobu Mac - Adama wysypana; nie 
wiemy iednak czyli ściśle „podług ` powył- 
szych prawideł , które się w niektórych szcze - 

od ' przepisów , ogłoszonych 


gólach różnią 


przed rokiem przez pisma peryodyczne , za- 
raz w początkach tego wynalazku. , 
ss (Przyp. Red.) ~ 


Dyrektorem zakładu tego mianowany iest 
"Pan K/óden , dotyczasowy Dyrektor szkoły 
Nauczycielskićy w- Potsdamie , który świe- 
Żo dał się zaszczytnie poznać uczonemu 
światu przez dzieło swoie o kKsztatceniu 
się kuli ziemskiey. (*) Otwarcie tego Insty- 
tutu nastąpiło z początkiem Października. 

(G. B. H.) 


Krótka wiadomość 
o Tatarskim języku i pismie. 
W nader sżacownećm dziele Zetfres édi- 


566 


{ny bambusowćy, które na sposób europey- | 


ski są zakroione. W tym razie potrzeba 
zwilżyć papier w wodzie nasyconćy ałunem, 
albowiem iest bardzo cienki. 'To iest po- 
wodem , Że nierównie wygodnieyszy sposób 
pisania Chińskim pędzlem teraz ieszcze iest 


nayużywańszy. ( Mne.) 
Drugie wydanie Podróży 
Perona. 


Wyszedł niedawno w Paryżu pierwszy od- 
dział „ Podróży odkryć w Australii * odby- 


fiantes, w oddziale zaymuiącym się missy- | (67 na rozkaz rządu; na korwenach le Gé- 
ami w Chinach, -znayduie się list pisany | ?87aphe , le Naturaliste, i na galiocie la 


przez OQyca Peregrina , Jezuitę , do Człon- 
ków paryzkićy Akademii umieiętności ; z po- 
wodu wydanego mu rozkazu przez Cesarza 
Chińskiego, by książki tóyże Akademii naię- 
zyk Tatarski wytłumaczył. Z tego listu pi- 
sanego z Pekinu r. 1723, wyięte są nastę- 

' puiące wiadomości o iężyku i pismie Ta- 
tarów, 

Język Tatarski iest od lat 800 panuiacym 
ięzykiem w Chinach , to iest, ięzyk Tata- 
rów z pokolenia Manczu. Co się tyczy bo- 
gactwa tego ięzyka, ma on przed wielu 
innemi pierwszeństwo z powodu niezmier- 

` nie wielkićy liczby wyrażeń, przez które ka- 
zdy przedmiot nietylko otrzymuie swóy wy- 
raz , lecz każde iego poruszenie , położenie, 
własności i t. p. ma swoie oddzielne na- 
awisko, Ta obfitość wyrazów, która czło- 
wiekowi niemłodemu utrudnia nadzwyczay- 
nie nauczenie się tego ięzyka, sprawia w 
rozmowie naywiększą przyjemność, a w pi- 


Casuarina, w ciagu lat 1800, 1801, 1803 
i 1804; redagowanćy przez Perona „i do- 
kończonćy przez P. Ludwika Freycinet, Zay- 
muie 4 tomy w 8ce z wybornym atlasem 
in 4to, z 68 mappami czarnemi lub koloro- 
wemi , rysowanemi i sztychowanemi przez 
naylepszych artystów, z których: 25 są dos. 
piero po raz pierwszy wydane. 

Ten pierwszy oddział składa się z iedne- 
go tomu textu, ozdobionego Portretem Pe- 
rona i atlasem złożonym z s8tu rycin, z 
których 8 starannie kolorowane. Nigdy 
dzieło niebyło przyięte z takim upragnie- 
niem iak opowiadanie tćy odległóy wypra- 
wy. Skoro Peron wydał swoię. piękna pra- 
cę dla zaspokoienia ciekawości czytelników, 
nayszanowniey szę zdania- zapewniały ićy 
dobre powodzenie ; Akademia umiejętności 
zaświadczyła przed uczonym światem, Że 
wszystko co może zaymować umieiętności 
fizyczne i historya naturalną, sztuki, hi- 


saniu wielką ma korzyść, Cesarz Kan-Gi | storyą człowieka, znaydowało się połączone 


obawiaiąe się , -aby ięzyk Tatarski pomie- 
szany z Chińskim', nie zaginął zupełnie lub 
w części, postanowił trybunał dla obudwóch 
języków, który osadził nayroztropnieyszemi 
w kruiu mężami. Pólecił tym, którzy się za- 
trudniali językiem Chińskim, by wytłuma- 
czyli na tenże ięzyk książki históryczne i 
klassyczne dzieła. Ci zaś, na kiórych wło- 
Żona obowiązki cznwać nad 'Tatarskim ię- 
zykiem, i starać się u iego czystość, mu- 
sieli obok przekładu dzieł wymowy, zająć 
się szczególnićy ułożeniem słownika, iako 
naypewnieyszego środka , do- osiagnienia ce- 
lu, to iest do zachowania ięzyka; oprócz 
tego starano się, aby w razie nowych -od- 
kryć, które aż do tychczas żadnego nie 
miały nazwiska , poczyniono dodatki. 

Lubo Tatarzy maią tylko ieden rodzay 
liter, iednakowoż trzymaią się 4 rodzaiów 
pisania. Naycelnieyszego używaią tylko w ten 
czas, gdy pismo iest przeznaczone do czytania 
przez Cesarza. W tym razie piszący, chociażby 
był naypiloieyszy , zaledwie zdola w prze- 
ciągu 24 godzin 20 wierszy ukończyć. Je- 
želi póciag pędzla zrobi- kreskę nazbyt sze- 
roką lub cienką, ieżli rysy niesą zupełnie 
czyste, gdy wyrazy są skupione, lub iaka 
litera opuszczona, w takich i tym podo= 
bnych zdarzeniach cała praca ma nic się 
nieprzyda. Drugi rodzay pisma iest tak 
uazwane pismo prędkie , które nadzwyczay- 
nie szybko idzie, częścią dla tego iż pę- 
dzel z wielka’ prędkością ślizga się po pa- 
pierze , częścią iż na maczanie jego, (gdyż 
zatrzymuie płyn nierównie dłużćy iak na- 
sze pióra ) niewiele czasu potrzeba. Rodzay 
ten iest nayzwykleyszy, i używaią go w 
różnych ugodach, sprawach i innych oko- 
licznościach. Dwa inne rodzaie pisania , 
przybliżają się mnićy więcćy powyżćy 
wzmiankowanym. Z resztą tok liter iest ta» 
ki, iż przewrócone z tąż samą łatwością co 
i w prost mogą bydź czytane. 

Lubo pospolicie używaią pędzla do pisa- 
nia, przecież niektórzy mają pióra z traci. 


(") Dzieło to nadeszła iuż do publicznóy War- 
szawskićy Biblioteki. 


w opowiadaniu tego sławnego zoologa, że 
nakoniec mało podróży tego rodzaju przed- 
stawia tyle szczegółów. Na przemian do- 
s'rzegacz , historyk, botanik, filozof , Peron 
opisuie koleyną ziemię Diemen i to całe 
wielkie pasmo brzegów tworzących połu- 
dniowy zachód Nowćy - Hollandyi, ziemię 
Nuyts, Leuwen , Edels , Entracht , Witt ; da» 
je on fizyczny skład tych brzegów, połącza 
spostrzeżenia do tych czas wydane nad no- 
wą Hollandyą , i wystawia ićy ogólną histo- 
ryą stósownie do obecnego stanu wiado- 
mości naszych o tym wielkim stałym lądzie, 
W każdéy z tych okolie różne żyia ludy ; 
Peron uiezaniedbuie niczego dla uzupełnie- 
nia ich history , ich obyczaiów, zwyczaiów, 
ich zabaw i dzikich ćwiczeń; sądzi, roz- 
biera i opowiada wszystko. Filozof, staty- 
sta czytać będą z naywiększćm upodobaniem 
to, co mówi o obszernym systeniie koloni- 
zacyi Australii. | 
Wypadki téy ważnćy podróży ogłoszone zo- 
stały w dwóch oddzielnych częściach (1807). 
Pierwsza zawiera históryą samćy podróży i 
zaymowała 2 tomy in to, z wspanialym 
atlasem. Powodzenie tćy pierwszćy części 
było tak wielkie, że pierwszego tomu za- 
brakło, daleko pierwćy nim drugi wyszedł 
z druku, który -zawiera mappy morskie oraz 
wszystkie prace Żeglarskie, astronomiczne, 
z atlasem, i, był powierzony P. Ludwikowi 
Freycinet dowódzcy okrętu Casuarina pod 
czas tćy wyprawy. | 
Od dawnego czaśu pierwszy z tych od- 
działów nieznaydował się iuż w handlu. 
Jego to druga edycya teraz wychodzi. To 
drugie wydanie powinno bydź těm milóy i 
przyięte, że P. Freycinet, który przeyrzał 
dzielo starannie , i od dawnego czasu, po- 
prawił w nićm liczne niedokładności i błę- 
dy pod względem jeograficznym. Oprócz 
tćy niezaprzeczonćy korzyści nad pierwszćm 
wydaniem, to o którćm mówimy ma ie- 
szcze żasługę, iż iest wydrukowane w for- 
macie wygodnieyszym, a nadewszystko iż. 
iest powiększone 25ciu nowemi tablicami , 
które przeznaczone poprzednio do dzieła 
o dzikich ludach  zwiedzonych w czasie 


| okrętów i 5 fregaw 


wyprawy, maia większą styczność z atlasem 
iuż wydanym. ( Dz. Sp.) 

(Cena całego dzieła na papierze ordynaryy- 
nym 72 fr. a na welinowym 129 fr. w Paryżu.) 


Dalszy ciąg dzieła Histoire des Duc” 

de Bourgogne. 

Trzeci oddział Historyi Xiążąt Burgundz= 
kich przez P.. Barante, niewyszedł w czasie 
przez autora oznaczonym. Prosta iest rze- 
czą. Że uwagi nad dwoma pierwszemi czę 
ściami, zniewoliły autora do przeyrzenia 
sumiennie „reszty slzieła. Dobre przyięcie 
było dla niego zapewne nowym powodem 
do przyłożenia nayusilnieyszego starania w 
tak ważnćm przedsięwzięciu. Oprócz tego; 
badania historyczne prowadzą nas zwykle 
daley, aniżeli sobie z początku założymy ; 
a dla okazanią tey dokładności adarzeń , 
téy prawdy w kolorach , którą chwalono 
w dwóch pierwszych panowaniach , niena- 
leży zaniedbywać żadnego dowodu. Eru- 
dycya w drobnostkach jest koniecznym wa- 
runkiem w podobnym sposobie pisania his 
storyi ; przybiera ona ciekawość romansu i 
żywość dramatu, iedynie mocą prawdy. Nie- 
należy. się więc dziwić opóźnienia o kilka 
tygodni. Z reszta, nowy oddział obiecuie 
nam opowiadania rozmaitsze i jeszcze bar- 
dzićy zaymuiące niżeli te któreśmy czytali. 
Krancya zdobyta przez Henryka V; Joanna 
z Are, którey cudowne dzieie niemaią 
nic równego w rocznikach narodów; kró- 
lestwo ovalone przez zawarty pokóy z Xię» 
ciem Burgundzkim ; ustanowienie regular= 
nego woyska, i porządek zaczynaiący się 
ustalać na krwawych gruzach feodalności ; 
dwór rycerski Filipa Dobrego; Anglicy wye 
pędzeni z Francyi; i Karol Płochy; te to są 
tytuły rozdziałów obiecuiących - opowiada- 
nie równie godne uwagi, iak o Filipie 
Śmiałym i Janie ez trwogi. ( D. Sp.) 


ROZMAITOSCI 
— Dnia 8. Listopada Arcy - Xiaże Wice- 


Król Lombardzki zaszczycił swoią bytno= 
ścią Drukarnią Bettoniego w Medyolanie. 
Wystawiono słup z stósownym napisem ná 
eześć iego, 2z wyrażeniem wdzięczność! 
Bettoniego za to dostoyne odwiedzenie. Lu- 
biący nauki Xiąże obeyrzał wszystkie ga” 
lężie tego znakomitego Instytutu, przyiał 
uprzeyimie dedykacyą nąwego przepysznego 
wydania wyzwolonćy Jerozolimy, przypa= 
trywał się uważnie dwoň nowo wynale- 
zionym machinom , na które Bettoni przy- 
wiléy otrzymał, i raczył nayłaskawićy po» 
zwolić , podług Życzenia nader zasłużone- 
go Bettoniego, na założenie Drukarni w 
Portogruaro iego rodzinnóm. mieście. 

(G. R.P.) 
— P. Graah Porucznik ` marynarki Duń- 
skićy darował do Muzeum starożytności pół- 
nocnych wielką osobliwość , mały w Groen- 
łandyi znaleziony kamień runiczny. Pro- 
fessor Rask obiaśnił iuteressuiacy jeden 
napis iego, który się kończy na liczbie 
roku. (Ł.d. B.) 
— Podług Kalendrza narodowego Stanów 
zjednoczonych na r. 1824, „marynarka tego 
Państwa składa się z 7 hniowychi okrętów 
o 74 działach, 5 okrętów 0 44, 3036, 
dwóch o 24, 4 0 18, 1 © 14 a 15 0 73 
działach. Należy ieszcze do tego parna fre- 
gata (steam frigate) abudowana w r- m 
OA > i szalup - 
i 4 inne małe statki; 15 bark z! 
iest przeznaćzonych do  poskromiemia oł 
zboiów „morskich; 27 okrętów różnéy wiels 
kości i 14 kanonierskich szalup przezna. 
czone do służby na jeziorach ; pobunięc bu 
duią na różnych warsztatach w krain 5 linie 
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